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Do \yyexami no wania wszystkie!* U- 
rtędnikow zdrowia są wyznaczeni od JW. 
Jenerała D yw izyi Dąbrowskiego, a i  do 
dalszego rozkazu JO. W X ci a Konstante
g o , nast;puiąee członki Kommissyi.

Puchalski Inspektor Jeneralny Szpha- 
|OJT t m u ł  Prezes Jśojnmissyh,

L u c y , Urzędnik Zdrowia D yw izyyny, 
P rzybylski, ditto.
D y b ek , ditto
Saulski Aptekarz.
Kottimissya ta zatrudni się nieswłocz- 

■ltf ułożeniem • i)  Listy imienney Urzędni- 
kow zdrow ia, zdatnych do służby, wyra
żając 4 lop ń każdego pułk lub szpital, 
przy którym był* u żyty , tudzież zdatność, 
i zasługi. Znana gorliwość o zdrowie żoł
nierza osób składających Komrnissyą nie 
każe w ą tp ić , ie  za zdatnych do służby 
tych tylko uzna, którzy do dobrey kon- 

łączą potrzebną swemu uizędowi nau . 
^4» i  Ł f i równą bezstronnością ocem rze
telne każdego zasługi

2} Listę imienną Urzędników zdrowia

do służby niezdatnych bądź dla odniesio- 
uych rąn , bąJż dla innych p rzyczyn , wy** 
rażatących rodzay i długość czasu służby 
każdego, może Kokmnissya w  osobney ru
bryce umieścić opiniią swoię wzglęaem 
wynagrodzenia każdego *z tych Urzędni
ków zdrowia stosując się do skrupulatn?y 
sprawiedliwości i p ra w a , iaaie w tey nut
rie  w  Aięstwie W arszawsl leiu przy.ęte 
byto.

W edług-fychźe zasad sporządzi Kom- 
miss-a listy imienne aptekarzow i offieya- 
Hstow szpitalow ych, i starać się będz.c, 
aky wszystkje te listy iak nayspieszniey 
•omie były podane.

W szyscy wi^c Urzędcicy zdrowia, 
którzy zortawali lub zestalą w służt.e czyn- 
r.ey przy woysku Polskiem, maią wprost 
zgłosić się do rzeczoney Kom missyi, prze- 
iv łąiąc iey stan udowodniony swoiey służ
by z wyrażeniem mieysca pobytu.

W W arszawie d n  Września i&iĄ. 
Jenerał Brygady Ordon. Jenerał 

3f. Wasilewski. 
W idziano w Sztabie Jenerała Dyw.

Pułkownik P. Szef. Sztabu, 
,lUxatMitr lir , GhodkuwitZ,



2  Peśirih ąrgd Ą. 19 Sierpni* d. k. tayny i gabinetowy RadcaXcia Tteiningen; 
Z  powodu uwolnienia Kanclerza Pań- P. Anstett, Ces. JJossyyski tayny R adca,

*Łwa, Hr. Rumiancowa od sprawowania 
łt^zędu, powierzono, do nowego rozfcazut 
z * r&ądzanu Koliegiium stosunicow zewnę
trznych członkowi tego i  Koliegiium , Rad
c y  Tuynemu Weidcnipjerowi, a Sekretarzo
w i Stanu, Radcy Taynemp, Hrabiemu JL«- 
selrode, zatrudniać się nadal przekłada
niem Jego Cesarskiey Mości wszystkich in~ 
sterczów Zagranicznych , który to obowią
zek sprawował on przez caty ciąg osia- 
4pi«y woyny.

Hrabia Armfeld, Jenerał jazdy„ Czło- 
*wfc Rady Państwa, orderu S. J.drzeia, j  
wielu innych Kawaler, dni życia zakończył 
W tuteyszey stolicy, i dnia 13 t. m. pogrze- 
biany został z honoram i, stopniowi i eg 9 
należne mi.

2 Wiednia i .  21 Wrześni*.
D. »<S b. m przybyli tu: Kr. Pruski 

tayoy Kadcą Zerboni di Sposeti z Berkna. 
I)'. 17 Kr. Hiszpański poseł p r z y  C  S . tu- 
teyszym ■dworze, Kawaler Labrador i Xte 
S a lm -K y b u rg j Kr. Neapoliiański Minister 
Stanu X ie  Campo - Chiaro i Kr. Pruski 
Kanclerz stanu, K ie  Hardenberg., i Kr. 
Pruski Jenerał porucznik Knesebek. D. ag 
Psezes r a d o w y  Xcia Schaumburg, P. 
Gknttier de B e r g ; ‘Kr. Saski tayny Radca 
Hrabia Gorłz* Senator Lubecki H ack, X le 
Następca Meklenbur ko - Strelicki j Lord 
C le r e ; Baron Fischer, pułkownik Saska- 
JLoburskii Kr. Bawarski Feldmarszałek i 
pełnomocnik na kongress, X ie W rede, Ces. 
Rossyyski dworski Radca Schroder{ Hr. 
G b rlitz , Kr. Wirtemberski k on iu szy , i 
Radca kamery D cgea, zStuttgardu, i  Kr. 
Sycyłiyski poseł przy C. K- tuteyszysa 

t Komandos Ruffo. O. 19 P. Schpuiz,

H& Sonntheim, A T .  Wirtemberski skrzy
dłowy adjutant/i Kawaler Raddi., Kr. Sy- 
cyliyski sekretarz poselstwa. D ao Ces. 
Rpssyyski Radca stanu Bułakow; Ces. 
Rossyyski Jenerał porucznik Laharpe^Ces. 
Rossyyski Pułkownik Xie Ipsilanty ; Mi
nister Szwaycarski Steiger* X ie Seraca- 
priola, Kr. Sycyiiyski poseł przy dworze 
Ces Peterzburskim , P .  Jordan, Kr. Radca 
poselstwa, 1 P Stągmann, Kr Pluski rad
ca stanu.

2  Berlina d. 20 Wr ześnia.
W niedzielę d ig b. m. ogodzinie <S -s 

ran* wyiechat N. Król. w towarzystwie 
skrzydłowego Adjutanta Brauchitsęh, z 
<Charlotenburga do Wiednia. J. K. Mość 
iadł tpgo samego dnia obiad w  Ptanktorcię 
nad O d rą , nocował w  Gruneberg, a wczo- 
rayt w wieczór, spodziewany był w Wro
cławiu.

Królewicz Pruski Wilhelm poięchat 
takie do Wiednia.

O. i£ b m. Baron Eyben oddał J. K. 
Mei nowy list wierzytelny iako Kr. P uń
ski oadzw yczayny i pełnomocny pojeJ.

Przybyły tu Kr. Francuzki nadzwy- 
czayny i pełoompeny poseł, Hr. Sarajnan, 
mia) w przeszłą sobotę uJ. K- Mci wstępną 
audyencyą.

W tym ie dniu Kr. Hiszpański nad- 
zw yczayny i pełnomocny p oseł, Kawaler 
Piząro, oddał J. K Mci z własnoręcznym 
listem od swoiego Monarchy, dyplom* i  
znaki orderu Złotego Runa- Skwzaiern 
rozkazał J. K, Mość swoicmu posłowi w  
Madrycie., Baronowi W erther, oddać Kró
lowi Ferdynandowi VII. znaki orderow 
prła czarnego i czerwcacgo.



2. U itfM  i-  S TFttiinia* 
t>. a$ Sierpnia'przybył ta znadzwy- 

Cnaynetu zleceniem do' OyĆa S. ud N. Ce"1 
sarza Ausryackiega X ie Mnreray Esterha
zy  Gałaniha, kaw .ret orderow Złotego 
Runa i V* ■ krzyża S. Szczepana, J. C 8. 
M o Szambelan, ta} ay Radca T Feldm. po
rucznik , Kaprtan Er. Węgierskiey szłachec- 
kioy gw ardyi, właściciel pułku, Sic. Na-* 
zaiutrz zaprowadzony był przez C, it nad* 
zwyczdynego i pełnomocnego posła w  R zy. 
nne, Kawalera Lebzeltern, do Wicese- 
kretarza K in u , Kardynała P .cca , a d , s 
b. m. aa audyencyą do Oyca S. który- przy
lał z ualeiątenłi się wysekrerpu tłćma- 
Ciow. Hczoctow Cesarza i Króla horora- 
m i, zw ykłą Oyca S. dobrocią i łaskawo
ścią. X ie oddał J, Świątobliwości własno- 
tęczmy list Cesarza i K róla, a dopełniaiąc 
iwoiego zlecenia zapewnił J Świątobli
wość o synowskim przywiązaniu J. C. 8  
Mci dp. O yca S. i i i  J. C. W Mość aa wza
jemności J. Świątobliwości polega: t*o krót- 
kiey rozmowie oddalił się X£e , i odwie
dził potem z C K. pdsłem Kardynała 
Pacca i innych na urzędach będących kar
dynałów.

Od przywróceni' zskotow  w oraiu 
Fapiejkim , pok-izuią się la zrow u zakon
nicy w swoich habitach

( Dawn5ey doniosło się krotko o p izy- 
--ocenit: zagonu Jezuickiego, teraz umie

szcza się wydaną w tey mierze Bullę Pa* 
Piezką.)

V Pius Biskup i  sługa sług Boya n« 
^i«e*nr pamiątkę.

’ Staranie o wszystkie kościoły, fctó- 
r* prasi. w d a  Boga powierzone to* 
stW  * Pbtońmo nieudolność* i  m&łycb za. 
* c*ł *y«h, przymusza nas n iye w szel

kich srodkow , będących W tflocy wt&ziYi- 
a udzielonych nam litościwie Od Opatrz^ 
ności Boskiey, dła zaiadzema sactcczti# 
potrzebom duchownym świstaĆhrześciiań* 
skiego , ile rozmaite okoliczności czasu i 
[nieysca, bez względu aa ludy i  narody , 
dozwuk śa

”  \y chęci dopełnienia tego obowiąz
ku naszego pasterskiego: urzędu, skoro ży 
jący ieszcze nat,wczas Franciszek Karmu i 
inni świeccy ducnowni, Którzy byli W roz
ległem państwie Rossyyskiem, a dawwiey* 
szs członki- zniesionego prźez błogosławio- 
ney pamięci Klemensa X I V , podali naib 
prożbę, aby i«» dozwolono w eyfć  w  po
czet T ow arzystw a, ztoy  tem fatwizy W 
sposobie ich Instytutu kształcić mogli mło
dziej w  wierze i dobrych onyczaiach , ka
z a ć , słuchać spowiedzi, i. inne rozdawać 
Sakramenfa, rozirmieliśrhy, że ty k h  pro- 
źbie tem bardziey wypadało nam dogo
dzić, ie  pamaiący nąowczas Cesarz Paw eł
I. polecił nam usilnie tychże Xię£y w  liście 
pijanym  do nas d. u  Sieipuia r. ig jv ,  w  
którym szez« gólirieysze z nich ukontento
wanie okazał, a *a2em W yraził, iż było
by mu przyjem no, gdyby dla dobra Ra* 
tofikow w  pańs*wie iego wprowadzone 
ram było za naszem urządzeniem T o w a
rzystwo Jezusowe.

”  Zw ażyw szy pilnie , jak wieJkibyr 
pożytek z tego wyniknął dla tych obszer
nych kraiow , pozbawionych prawie robo
tników ewanielicznyeh, lak wielcefey się 
podniosła w.«ra Kato.icka przez takich du
chownych , których ohyczaie tyle nam by
ły  z&lecone przez ich czynność i eorliwdść 
o dasz zbaw .enie, i przez nieimordewann 
rozszerzanie śłewa B ożego; osądziliśmy 
za  tseez przyzwoitą dogodzić życzeniu tak
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wielkiego i tak dobrze myślącego Monar- Dommus ae HtdemptOr* «p/wr, Sic.
chy. W wskrypcie więc baszym w yda- 
Bym w kształcie breve d. / Marca 1801 r. 
ftazwuliliśmy wspomnionemu Franciszko- 
b i  K areu i jnnym  w  państwie Rossyy- 
rkiem współbraciom iego, tudzież tym , 
którzyhy  zfeądinąd tam się przenieśli, ze
brać się w  kongregacyą Towarzystwa Je
zusowego, i mieszkać razem w iednymlub 
w  kilku domach , pudług wyboru Przeło
żonych, ale zawsze w granicach państwa 
Rossyyskiego.

”  Stosownie do woli naszey miano
waliśmy wspomniouego Franciszka harnu 
jeneralnym przełożonym tego zgromadze
nia, nadawszy mu po.trzebne pełnomocni
ctw o , ażeby członk* zachowały ręgułę S. 
Ignacego L o io li, potwierdzoną przez po
przednika naszego Pawła III. w apostol- 
skiem iego urządzeniu, a tym sposobem 
połączeni w duchowne tow arzystw o, po
święcili się kształceniu młodzieży w religii 
i  zbawiennych wiadomościach, kierowali 
sefląinaryanii i kolleguami, słuchali spo
wiedzi , za pozwoleniem mieyscowey wła
d zy  duchowney, słowo Boże ogłaszali i 
Sakramenta sprawowali. W zięliśmy toż 
Tow arzystw o Jezusowe pod naszą bezpo
średnią opiekę i posłuszeństwo, zachowu
jąc sobie i następcom naszym ustanowić i 
rozkazać, coby w  Bogu znalazło się zba
wiennego i  przyzw oitego, aby Tow arzy- 
styjfp t,etn fcąifdziey utwierdzić, lub też o- 
czyścić z nadużyć i zepsucia, któreby się 
wcisnąć mogły. W tym celu znieśliśmy 
urządzęnia apostolskie, statuta, przywile
je  i  indulta, któreby przeciwne były urzą
dzeniu, ppprzecłniczemu, a mianowicie Re
skrypt Apostolski poprzednika naszego 
Eisoiensa X IV , zaczyaaiący się od sło w ;

Teet
tylko w  puiktaęłi przeciwnych reskrypto-* 
w i naszemu, w  kształcie Breve wydanemu, > 
zaczynaiącemu się od słowa Catholicae, *  
stosującemu się tylko do państwa Rossyy- 

. skiego.
”  W yrok, któryśmy dla państwa Ros

syyskiego w yd ali, uyrzeliśmy się wkrótce 
zniewolonenrj rozciągnąć i do Królestwa 
Oboiey S ycylii, a to na piroźbę, ukochane
go syna naszego w  Chrystusie Ferdynan
d a , żądaiącego od nas, aby Tow arzystw o 
Jezusowe tak iak w Rossyi, w  kraiach ie
go było zaprowadzone 5 uznał bowiem w  
nieszczęśliwych czasach za rzecz koniecz
nie potrzebną, użyć Xięży tego T ow arzy
stwa do uczenia młodzieży pobożności 
Chrześciiańskiey i boiaźni Boga, będącey 
początkiem wszelkiey mądrości, i kształ
cenia iey we wszystkich naukach po szko
łach publicznych. Stosownie do obowiąz
ków urzędu naszego Pasterskiego, i w chę- 
ci dogodzenia pobożnemu życzeniu tak 
znakomitego Xiąięcia, który ma iedynie 
w  celu,większą cześć Boga i dusz zbaw ie
nie , rozciągnęliśmy ną Królestwo Sycyliy- 
skie Reskrypt nasz służący Państwu Ros- 
syyskiemu przez nowy Reskrypt, w ydany 
także w  kątałcię Breve, a poczynaiący się 
od słow : Ber alias dcc.

”  Dochodzą nas codziennie z całego 
prawie Chrześciiaństwa za powróceniem 
tegoż Tow arzystw a Jezusowego usilne pro- 
ib y  od Arcybiskupów i Biskupów, sza
nownych braci naszych, tudzież od wielu 
nayznakomitszych m ężów , zwłaszcza, gdy 
się rozniosła sława o błogosławionych o- 
w ocach, które toż Tow arzystw o w  kra
iach wspomnionych w ydało, tak i i  spo
dziewać się można, 2e powiększająca się



*Ch codziennie liczba przyłoży się daleko 
i szeroko do ozdoby i rozszerzenia winni
cy Pańskiej.

n  G dy węgielne nawet kamienie^świą- 
tyni rozrzucone zostały przeż ostatnie nie
szczęścia i rew olucye, które opłakiwać ra- 
c z e y , niż na pamięć przywodzić chcemy ; 
gdy upadkć zaczęła ścisła karność zako
n ó w , będących prawdziwym  blaskiem 1 
właściW ą ' podporą W iary Katolickiey i 
Rośćiołu y nieodbitą ie$t potrzebą, żeby
śmy t ik  sprawiedliwemu i tak powszech
nemu iydzeniu zezwolenia naszego nie od
mawiali. W ykroczylibyśm y ciężko prze
ciw  Bogu, gdybyśmy* w  tak naglącey o- 
gólney potrzebie zaniedbali użyć zbawien
nych sposobow, które nam Bóg przez 
szczególną Opatrzność swoią w skazał, i 
gdybyśmy postawieni w łódce Piotra, mio- 
taney ustawicznemi nawałnościami, po
gardzili doświadczone mi i śmiałemi żegla
rzami , ofiaruiącemi się nam do uśmierze
nia bałwanów m orskich, grożących co 
chwila rozbiciem i zgubą.

”  Powodowani tak Wielkiemi przy
czynami i tylu ważnemi pobudkami, po
stanowiliśmy nareszcie przywieść do skut
k u , co od początku naszego Papiezkiego 
panowania było nayzywszem naszem ż y 
czeniem. W ezwawszy zatem przez gorące 
m odły pomocy Boskiey, i wysłuchawszy 
Zdania i rady naszych Wielebnych braci, 
Kardynałów S. Rzymskiego Kościoła, po
stanowiliśmy z zupełną wiadomością i na 
m ocy naszey Apostolskiey w ładzy , iakoi 
istotnie niifieyszem nazawsze ważnem u- 
^ządzeniem postanawiam y, iż wszelkie ze
zwolenia i pełnomocnictwa, wydane pfzez 
*»»« dl* Cesarstwa Rossy yskiego i Króle
stw a oboiey S y cy lii, odtąd uważane b yd i

rr.aią za ważne i rozeiągaiące s ię ; iakoi ie 
ninieyszem istotnie rozciągamy na całe na
sze Państwo kościelne, tudzież na w szy
stkie inne państwa i kraie.

”  Z  Lego powodu daieuiy nąszetn# 
kochanemu syuowi Xiędzu Tadeuszowi 
Brzozowskiemu, terażnieyszemu Jeneral- 
nemu Przełożonemu Tow arzystw a Jezuso
w ego, tudzież innym prawnie przez niego 
wybranym zupełuą moc i pełnomocnictw# 
według zdania naszego i Stolicy Apostol
skiey, i i  w  tychże Państwach i kraiach 
wszystkich żądaiących bydż przyiętemid® 
regularnego zakonu Tow arzystw a Jezuso
wego , wolnie i prawnie przyiąć mogą, 
Maią oni w iednym lub w kilku dom ach, 
w  iednem lub kilku kollegiiach, w iedney 
lub kilku prowincyach połączeni, pod po
słuszeństwem czasowego Jeneralnego Prze
łożonego, i podzieleni w miarę okoliczno
ści, urządzić sposob życia swego, stosow
nie do przepisów zatwierdzouey przez t a -  
w ła III. reguty S. Ignacego Loioli, P o
zwalamy także i oświadczamy, iż bez 
wszelkiey przeszkody maią moc i praw# 
poświęcania się edukacyi młodzieży kato
lickiey, dla oświecenia iey w .w ierze , t 
kształcenia w  cnocie, tudzież zaw iadywa
nia seminaryami i kollegiiaipi, słuchani# 
spowiedzi za zezwąleniem mieyscowey du- 
ohowney zwierzchności, opowiadania sło
wa Bożego i administrowania Sakramdi- 
tow. Wszystkie tym sposobem połączone 
kollegiia, dom y, prowincye i członki, id- 
ko też tych w szystkich, którzyby się na 
przyszłość z niemi połączyli, bierzemy od
tąd pod naszą i stolicy Apostolskiey bez
pośrednią opiekę i  posłuszeństwo, zacho- 
wuiąc sobie i Rzymskim Papieżom następ
com nasaym urządzenie i  przepisanie tego



wszystkiego, esby za potrzebne i zbaw ię*- uieznaczącetn, gdyby się fetokolwiek W’ z- 
rw uznanem była, dla ugruntowania coraz donatym lub niewiadomym sposobem prze- 
bardziey tego Tow arzystw a, i oczyszczę- ciwko temu targną! / n i Apostolski* 
nia go z nadużyć, leżeliby s ię ia k ie , cze- Konstytucye i urządzenia, a szczególniey 
go boże zachow ay, do niego wcisnęły. w zw yż wspomniony List Kfrmeusa Xl-V!r 

*r Upominamy wszystkich przełożo- btogOsławioney pam ięci, zaczynający się. 
njr«h , rektorow , członków i alumnów te- od s ło w ; Dommus ae R*dempiot nofter, 
g *  przywróconego T o w a rzystw a , Wszyst- pod pieczęcią rybaka d. z i Lipca 1773 r» 
kich w  ogólności i każdego w szczególno- Pańskiego w y d a n y , nie maią temu prze- 
ści, aby w  kardem mieyscu i każdego cza- szkodzić, gdyż ie dla nadania mocy ni* 
sn sprawowali się iako wierni stronnicy i nieyszemut urządzeniu i przy wiedzenia go 
naśladowcy wielkiego ich oyca i fundato- do skutku, wyraźnie uchylamy i  znosie- 
r ę , ułożona przez nie^o i przepisaną re- my > i*ko tez i  to w szys-ko, coby -* *  > 
gn łę . iak nayściśley zachowywali., i zba- przeciwne b yd i mogło, 
wietuje upomnienia i ujfawy , które on sy- ”  Chcemy oproca. tego, aby h«pii_
rwun swoim zostaw ił, z naywiększą gorli- ninieyszego listu, lub też wydrukowane e- 
w ośćia'w ykonyw ać usiłowali. xem plarze, podpisane prze2 publicznego

"  Naszym w Chrystusie ukochanym pisarza, i  opatrzone pieczęcią osoby |pi»- 
Syrtpnr, zacnym i szTachemym mężom, stuiącey dostoieństwo duchowne, tęi sam* 
Xiąźętom i Wfładcotn św iatow ym , iako miały moc i ważność przed sądem iw szę- 
też naszyto Wielebnym braciom, Arcybi- d zie , iakąby tam oryginał mieć m usiał, 
■dłupam i Biskupom, wszystkim gdyby był okazany. ’ •
Innym , piasttaiacym iakążkolwiek bądź do- n  Nikomu więc nie będzie się goazł-
stoypość , polecamy iah nąyusiiniey w  Pa- ło przestąpić ninieyszego naszego urządzo
na tylóftroć wspomnione Tow arzystw o Je- B*a, statutu, rozci?gnienja, zezwolenia, 
zusowe i  wszystkich Tego Człdnkow. tf-  oświadczenia, pełnomocnictwa r zacnow a- 
pomiuamy i prosiemy k h , aby nie tylktf ®ia > upomnienia i uchwały , ub sprze^i- 
nie dopaiifczali, Żeby fm isŁakolwiek b sd i wić się rozmyślnym sposobem osnowie 
krzywda wyrządzona b y ła , a łe te z , żeby ninieyszego lijiu Gdyby zaś kto ucln a« 
ich w edług słurzffofci łaskawie i nprzey- Ie odw ażył się przeciwko temu postaj i ,  
mie pizyym owall. Albowiem  rozfcazuie- w ie, ie  ściągnie na siebie g n u *
m y , sAy ninieyszy list i  w szystko, co w wszechmocnego Bdg* * SS. Apostołow 
nim iest zaw arte, każdego czasu i nazaw* Piotra i Pawia.
>ze wainem i skutiecznem było, a oraz odi - ”  ®an v  Rzym ie, przy St, Wari*
ły ch , których się tycza każdego czasu Maggiore, rOku Fańskiego 1814 f  7 S i« -
fliezłoranie było zachowane** , tu d z ie ż , PD ia; *  14 roku naszego Papież kiego pw-

iefcy Stosownie do ninieyszego B ot*, A BoWania.
n kin aczey, w szyscy sędziowie lakieyłoL  A, ta rd . Tro ■
w iek k^dż w ła d zy , sądzili, rozstrzygał),  8 . Rard Jtrftthi huniJU if . d
wszystko zai ma b yd i niewaim a* i
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JS f a r ^ a  d. y Król teim dowodami m iłości, w ,  ctągnąT

b , 7  t m  nastąpiło poświęcenie i roz- 
Ca *.e chorągwi gw atdyi Narodewey $ a l  
ryzkiuy na polu Marsowym. (ba Rio la 
w /stiw ie o y  był tron przy szkoło woysko- 
w ey , a ołtarz -w środku p o la  Marsowego, 
C  godzinie 9 z rapa -st-więła cała gwurdya 
WsżykH pod bronią O godzinie 14 w y
strzały z dział zapowiedziały przybycie 
fclróLa, który przyjechał w gaaie koacytr. 
pow ozie a  X'.ną Angouleue. Monsieur, 
brat Królew ski, iechał około p o w o zu , i 
okazyw ał Kralowi w fKzeieidzie -wszyst
kie korpusy i ich dowodcew. Fotem u- 
ciadł l & Mosc, H*C20b'y W W. uhzędni- 
Jc a mi , marszałkami 1 jenerała ra., na tro- 
« e , a Ktua. Angeulente przypinała cho
rągwie. Gdy dow edcy ko | isowi stanęli 
o podnóżka tronu, rzekł Jkrół do nich: ”  
L z d ś ,M u  Panowie, iest pU;kny d la  mnie 
d z u ń i jzawięzufęi now y związek z waJ.e- 
<i*t»ą gwarrtyą oaoodową. Czegóż nie. na
leży p o  francuz*.eh -oczekiwać, ridząe 
ero/tka, Jctdzc sama gorliwość uiw otzyła! 
Hiechay przyydzie kiedy zechce nieprzy- 
t&ciel; ale n e  przyydzie, bo samych tyl- 
♦o p riy  tacioł liczem y.,, P izy tysiącznych 
o a i.yk ach : Niech iy ie  K ról! -udał-się po
lem Mwotieur, jako Jenerał pułkownik na- 
tfodowey gwarny?, do J. K Mci i  r*sekł: 
ł) Narodowa gw ard ya , N. Panie, głęboko 
ki*t poruszona wieikicm uczczeniem, któ- 
ł e  ley czynisz, rozdając *ey sam chorą- 

W łz y ,  ty  gatowemi są ponieść ty* 
za (V K. M o ść,i pom ada/ wielu wier- 

®*®i W, S  Mc. poddaneim nie ma wier- 
•w yszego nad Jenerała purkowuika W. K. 
Mci. „  tern momencie podniosły się 
"frszyskie ręce: T a k , tak iest poprrysię-

» y  t p ! Niech j*yie Król! Poruszony

cęcc do Mon-ieur, który do mego Mtado* 
waay -pośpieszy! J. K Mość przycisnął 
go do siebie i z wszystkich oczu tzy p ły- 
nęły. Po t e j  rozrzewfli ąi ącey *cett-<. 
wsiadł J K.taosć z Xzną Angoułeme *» 
powozu, i  potechal 4o Tnillerieś.

W czoray rano Monsieur_ brat Kró
lew ski, pńedsięw siąt podrdt do południo
w ej' -Francyi, do Ehżonu, L yon u , 1 1 4. 
Zwiedzi on 'okoiire, które n ayw ięcc/ 
przez woynę ucierpiały. 1  pw arżyszą nm 
W icehrabia J ■ Ja hacne - Aymont i 3 inne . 
os oby -

- śs 7 b. m  utnari tu  Baron cl™ .et
terainieyszy Minister morski

Xże Oittes nu powrocii *  Połecau* d f  
Paryia.

W LSI , Metz i Strasburgu urządzaja- 
-mi są pow racający Uczni jeucy.

Prefekci oticy-UMii nowy mundur , 
iest niebieską ruku. t F raneizką a  -.kiami 
ta) m kołnierzem j w y łogauii takiegoż ko
loru , białe guziki z litiiatni i na kołnierz** 
szyte lilue.

Marszalek Ney wstawił się podług 
piiHi tuteyszych u Króla za Marszałkiem 
Da^ouet

Izbr deputowanych postanowiła ig j 
przeciw 7 głosow , iź  długi za^lągnion* 
przez Króla zagranicą, będą przez publi
czny skarb zapłacone. 4

Z  Brwcetk d. 1-2 WrttsnUi.
W oysko Belgick:c będzie leszcze ia, 

-Qpo ludzi pomnożone. Żołd ich znaczne 
iest powiększony i iołmerz eszy pobie
ra na dzień 5 0 ,4  ko*oy 70 centimow. Jesl 
one na hataliiony, róen a pułki podzielo
ne ; zamiasr białego oiTeć będzie granato
w y  mundur.
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X  Aiuwtrpłl d. %o TFrttJ^io, wie Browne i  Scott zamyślaią opanować

W czoray o godzinie 9 z rana przy 
Wystrzałach z dział i  oc^głoa* dzwanow 
p rzyb ył tu przez Mechlinę udzielny X2e 
Niderlandów, obeyrzałwszystkie, tuteysze 
etsohliwości, dąwał audyencye » udał się 
w  dalszą drog; przez Gandawę, Briigge 
ielaojłyą.

Z  Londyn* d. 9 Wrrtfmo. .
Gazeta Goniec zapew nia, i i  układy 

nr Gandawie między Aagliią i  Ameryką 
jue *3 przerw ane, ale tylko zawieszone*

Na końcu teraźnicyszego lub. w  po
czątkach przyszłego miesiąca oczekiwany 
tu iesę Xze KumbętJaodyi z »woią mał
żonką.

W e?oray iadja Xięioiczlt» .Karolina 
Obiad u Królowey.

X ie  Wellington najął zatnę11 Morfon- 
faine pod Paryżem , który a^Jeżał do by-

Króla Hiszpańskiego Józę^i. Jeden z 
Huteyszych dzienników czyni uwagę: ip 
Wellington przeznaczony iest, ażeby Józe- 
ia. Bonapartego zp wszystkich zamków w y
pędził.

W ybity tu został medal na pokoy. Na 
wdney rego stronie widać bardzo podobne 

•popiersie Xcia Rejenta. Na drug«ey zw y- 
eięztwem uwieńczoną Angliią z napisem : 
Stipsam canttarUta, Europom titm plo. (U- 
^  to w ała się stałością, a Europę k swoim 
przykładem .)

Donu sienią z Amtryki.
JLj*t z Bostonu pod d. 21 Lipca dono

s i ,  ie  Jenerał Brown* ścigał Anglików aż 
Queenstowne, i zabierał się d. 10 postą
pić do Burlington t dokąd się cofnęli, kor
pus Amerykański podzielił s ię ; wielki 
"korpus idzie za Anglikam i, a mały zasła
nia rzekę S. W awrzeńca, &c. Jenerało-

BurlłngtOn, złączyć się ztamtąd z Komo
dorem Chauncey i razem z siłą morską u- 
derzyć na Kingston.

Admirała Cochrane zgromadza głów
ną r-woią siłę w odnadze Ghesapeak.

Am erykańska siła marska składała się 
w  roku 1512 z 9 fregat 044 i 24 d zia ł, 9 
wojennych statków o 16 i 10 działach, o- 
precz a<>0 działowych łodzi., ogółem mia
ła 44# dział. W roku jg  14 składa się a g  
liqii«W yohokrętow, 10 fregat , 15 slopow, 
6 woiennych, statków , ogółem 234 okrę
tów na Oceanie, m aiącjob y ^ jd z ia ł, a  
Q2 aa isziofach, maiących 265 dział. A- 
meryka ma uaywiększą łatw ość dostania 
wszystkiego co do budowy i nzńroiu&i* o* 
krętow iest potrzebnęra.

Z  Baioony a .v 7  Mtrpoia.
W  nocy z  24 na a j b. m spalili Hi

szpanio most na rzece Bidossoa pod Irun 
Zachodzi tera; pytanie co zpow odaw alo 
rząd Ferdynanda d« takowego środka { 
chceżli ou przeciąć wszelkie związki a  
Francyą ?

Podług listów 2 Madrytu chce Król 
K atol IV  zrzec się powtórnie korony nA 
rzecz swoi^go syna Ferdynanda V II i  0» 
siąśtte na wyspie Maiorce , łub podług k o  
nych w; zamku M taa.

Z  Pohtrmo iL 23 Sttrpmia.
Po rozwiązaniu parlamentu panuie 

wielkie zaburzenie w  Sycylii. Bząd nie 
sprzyia wyraźnie Anglikom. Wielu offi- 

.ceró w  tego narodu zostało pod czas nocy- 
zuiewaionych. W szystkie osoby, które1 
za przyczyną Anglików weszły na urzędy, 
są oddajooe , a  niektóre nawet areszto
wane.
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Duia i j  (27) Września r. b z powo- przed brania Floryańskh z przykazaniami
4u uroczystości roczn icy koronacyi N. Im
peratora Wszech Ro«syy, zgromadzeni 
W oyskowi uda1, się do JW. Jenerała Po
rucznika Artyleryi i wielu orderow Ka
w alera, Jermotowa, 2 którym poszli do 
Cerkw i Greckiey $ Cywilne zaś W ladze 
du J V Naczelnika Departamentu, a potem 
do Kościoła Archipresbyteralnego F. Ma 
l y i ,  gdzie pontihcafiter odprawiona Msza 
i  Te D.um  przez JW. Infułata Łańcuckie
g o , za pomyślność Tego Monarchy od- 
śpiewancm zostało.

W  opisie przeiazdu N Imperatora 
Wszech Rossyy przez miasto nasze w prze- 
szłey Gazecie przez prędkość druku opu- 
szczonem zostało, że przed m ową, którą 
W . Prezydent Municypalności przy odda
niu kluczow od miasta w bramie Floryań- 
skiey do N. Imperatora m iał, Zgromadze
nie wyznania M oyleszowego Krakowsku, 
iednostaynemi zawsze tchnące z Narodem 
uczuciami, powitało N. Imperatora bez 
względu na Święta deligiyne na drodze

i baldachinami pokolenia oznaczaiącemi, 
i oddało Mu stosowny do okoliczności 
V. jersz , przez Kabina mie/scowego w lę- 
zyku Hebrayskim napisany, a przez ied- 
nego z tuteyszych uczonych, posiadaiąee- 
go lęzyki Orientalne, na kraio\yy przeło
żony, który poniżey umieszcza się. Po
przedzała go zaś M owy W . Prezydenta 
Municypalności i JW. JX. Rektora Aka
demii Hrabiego Sierakowskiego

Mowa W. Preiydenla M  unity palności- 
”  Nayiaśnieyszy Panie ! Stol.ca i 

pierwsze niegdy Królestwa Polskiego M ia
sto Kraków, w szeregu 12 wieków , w  pa
mięć^ KUkudziesiąt K rólów , których po
pioły chowa ; w rożnych losu Narodowe
go odmianach, tę dzisiav dzieie swo;e Za
dziwiającą ma przed sobą epokę, iż Cie
bie Wielki Monarcho w  muracu swoich 
iako Zwycięzcę razem i Dobroczyńcę oglą
dać i witać ma szczęście. —  W »nnych 
czasach na karcie Historyi tego Miasta o- 
znaczonych , przystępował Lud do Z w y 
cięzcy ze drżeniem i boiażniąj dziś Ciśnie

*■ rzy zaczenaiącey się prenumeracie Gazety nrakowskiey na nowy kwartał o i  igo 
P ł .dziernika i8«4, uprasza Redaktor, iby życzący ią trzym ać, raczyh się wcześni® 
zgłaszać.



się ogłądać w  Tobie P ana, który mu losu 
zwyciężonym wspólnego czuć nie dozwo
li ł ,  który dobrocią swoią serca iego pod
b ił, i który o przyszłym iego losie rozpa
czać mu zakazaf. Przyym iy wi-c Nayłaska- 
w szy Cesarzu od tego Ludu hołd naygłęb- 
szego uszanowania, wdzięczności 1 nieti- 
£raniczone w wielkiey Tw oiey Potędze za
ufanie. W  dowod czego Klucze tego Mia
sta razem z Sercami iego Mieszkańców w  
Ręce Tw oie Nayiaśnieyszy Panie skradam. „  

, Mowa Hektora Akademii.
”  Nayiaśnieyszy Panie ! Poświęcenie 

sic W. C. Mci ku zaspokoiemu świata, 
gdy iest bezprzykładłem w  dzieiacn Naro- 
aow , słusznie w  nieb podziwienie i uwiel
bienie sprawia. Stolica tuteysza poźmey- 
sza w kolei do złożenia Mu hołdu czci i 
uwielbienia, iest naypietwszą w  uczuciu 
ztad swoiego szczęścia, że gdy inne kraie 
dopełpiwszy uczczenia Wielkości W. C. 
Mci zwróciły się z hołdem ku swoim Mo
narchom, nasz leszcze nie będąc przy kre
sie swoiego szczęścia, zwraca m yśli, ser
ca i nadzieie swo.e ku wspaniałomyślno
ści Jego. —  Uniwersytet zaś tuteyszy w i
dząc przez W. C. Mość zamkniętą Świą
tynię Janusa, uyrzy zapewne dla Muzow 
otw arta; one są , które tamtę zawierać ra- 

/dzą, a którym zawsze W . C. Mośę,ftaia- 
nia sw oie, koszta i opiekę poświęcałeś, 
skutkiem zaś ich iest wszelkie dobro , któ- 
re z.rak Jego świat odbiera. Przymuszo
ny byłeś N. Panie przeciwko skłonności 
serca Twego szukać w aw rzynów , któremi 
Go dziś sława uw ieńcza, ale z radością 
p n yy n re sz  m irtow y, który Minerwa z 
tamty m na Jego skroniach połączą. Dzie
je Wielkości W. C M ci, którey z Naro
dem walecznym dostąpiłeś, są materya-
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łem ala uczonych , którzy ie podadza wie- 
kopomney pamięci. Uniwersytet Wileński 
i O xfordzki, będą zawsze przytomnemi 
tuteyszem u, pierwszy wspaniałość Jego w  
uposażeniu*, drugi, iak wysoki zaszczyt z 
Osoby T w oiey uczonym Zgromadzeniom 
chcesz przynosić i im świetności przyczy
niać , obydwa zaś, iak Saukom przviazny 
iestes. —  W szelkie usiłowania, które in
ną postać światu, ku szczęśliwości ludów 
nadać nąaia , potrzebują wieku, iżby iedoy- 
rzałym uczyniło. Już tę Epokę rozpoczą
łeś Nayiasnieyszy Panie, oby Mu go nie
ba przedłużyły, !źbyś tey doyrzałości do
pełń.ł, one utwierdził, i teyże był świad
kiem, używaiąc w  spoczynku nayeblub- 
nieyszey chwały dobroczyńcy ludów, o- 
ptekuna i miłośnika nauk „

Psalm dwunafta Pokoleń Izraela w Sy
nagodze Kaźmitrskiey prty Krakowie d. 11 
Września 1814 pomyślność N. Alezaitr 
dra 1. Imperatora W suih Rossyy śpiewany, 

I.
Hallelaja : Ruben.

N ieśm ie rte ln y  ! W s ze c h m o c n y !  S t r a s z n y  A d o n a i !. 
A b r a m a  , I z a a k a  1 /akoba  B oże  !

Co D zieci I z ra e la  raczysz  mi< w  D o z o rz e  ;

A  p r zed K tó reg o  O kiem  nic s i j  n ie  u ta i  I 
Niech n ędz ie  m o d ł a  nasz-, m i le  w y s ł u c h a n a  
Z a  Pom yślność  nasz. - o  Nay lep szeg o  P a n a  !

H.
H alu.uja: Symeon.

O to  ie d z i»  N am ies tn ik  T w e g o  M a ie z ts iu  !

I m p e r a to r  W s z e c h  R o s s y y , T w o y  B ł o g o s ł a w i o 
n y  !

C o  o ż y w i ł  N a r o d y ,  p o u lw i e r d z a ł  t r o n y ,  

Z w y c i ę ż y ł  n iep rzy ja c ió ł  P o k o y  n a d a ł  Ś w ia tu  t 
D a y  , O ycze  f  a im ia c rch  ! L ubem u S y n o w i ,  

Niech D ziało , litóre tsp ra w ił, trw ałrm  ustanowi!
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Halleluja: Lewi.
T y ś  G o  dc S e rc a  z b l i ż y ł ,  w p i j a ł  w  K r ó l ó w  X i ę g ą .  

D i t e i  M u  o d  k o l e b k i  m ąd rość  S a lo m o n a ,  
S z c zo d ro b l iw o ść  D a w i d a  , m ę z tw o  G ie d e o n a .  

P r z y d a ł e ś  lezu ag o  n iez łaron a  Potęgę !
Niech l e g a  R a d  s łu ch a ją  M o c a rz e  E u ro p y  ! 
N iech M u  z b a w io n e  G m in y  śc ie lą  się pod stopy/

I V .

Halleluja: 'Jada,
T y ś  zaszczyc ił  M ó c  Jego ro z l  cznemi C u d y .

W s c h ó d  i Z a c u ó d  b rzm ią  /ego B o c h a ty r s k ą  S ł a 
w ą

O n  u a k a z u ie  L u d o m  z a c h o w a ć  T w e  P r a w o !  

l e g o  P o b o ż n e  P lem ię  w z n ies ie  B e r ło  l u d y !
N i e c h  P art  i A r a b  d z iw ią  A U jcan d rn  I m i ę !

N a  p o łu d n iu  A z y i  a ż  w  J e r o z o l i m i e !

V .

Halleluja - Issachar.
T y ś  M u  d a ł  G o d n y c h  P rz o d k u  w z Boshiepti  P rz y 

m io ty .
1  Igo N a d d z ia d  P io tr  W i e l k i  b u d o w a ć  z a c z y n a !  

b a b a a  z p r t y i a  N a u k o m  , W t ó r a  K a t a r z y n a !  

Ociec  P a w e ł  w  (J f taw aC h  z w ia s tu ia  W i e k  Z ł o t y !  

P *  z w u l , niecb A le k a n d e r  s i łą  R zed czey  S z tu k i ,  

P t a o d k o w  p r z e s z e d s z y ,  będ z ie  r ó w n a n y  przez  

W n u k i !

V I .

Haletuja: Zeoulon.
T y ś  n a tc h n ą ł  Jeg o  Duszę tem  Czuciem ś lach etn em .  

Z e  , m im o zd ań  , j ę z y k ó w  i s t ro iow  ro ln ic y  

U Nie/»o w s z y s c y  L u d z i e ,  T w y c h  Ł a s k  Usze-  
s to ic y ,

C ie r p i ą  się i k o e b a ią  'w  P o b ra re rs tw ie  św ie tn em .  
Niech s ły n ie  P r z y k ła d  M ęd rca  od  w i e k u  do w ie k u !  

Niech w ś la d  J e g o  czci C z ł o w ie k  T w o y  O b ra z  

w  C z ł o w ie k u !

V I I .

Halleluja: Dan.
Ty* p o d d a ł  J eg o  B er łu  O sa d  m i l i io n y  

**•  c o w i t y y  p o ł o w i ą  s ta ro z ie m sk ie y  K n l i .  
z j ś  c h c i a ł ,  b y  Jeg o  W y ł s z o ś ć  Sąs ted z i  a c z u l i ,  

A lo s  d ru g ie y  p o ł u w y  P rz ez e ń  b y ł  a ta lo n y .

tNiech M u eh o łd u ie  T w o i a  . w p r o s z o n a  B i e s z ą !  

O n  , >ak C y r u s ,  z ie d n o s zy  W y l o a ł ł c t f w  M o y -
Sita i

v i i l

Halleluja: Naftali,
Ty o k r y ł e ś  w  P a ry ż u  C h w a ł ą  l e g o  B arnie.

T y ś  G o  na w a ł a c h  m orskich  n o s i ł  do L o n d y n u .  
T y  G o  w z y w a s z  do W i e d n i a  d la  S ą d n e g o  Czynu .  

T y ś  G o  zi . . n u  w. B er l in ie  , w  L ip sku  ,  w  A m s te r 
d am ie  !

D a y  w ień cz ą cy y  S k ro ń  Jeg o  rozśw iec ić  K o r o n i e  

W  S t a m b u l e ,  w T y r z e ,  u S m i r n i e ,  W A l e p t e  , W 

S y d o n ie  t
i

I X .

Halleluja: Gai.
T y  M u za  T r u d  N agrody  p rz e zn a cz y łeś  cfaoyne.

T y  Jeg o  C arsk ie  O r ł y  p o p rzed zasz  z p io ru n e m .  
T y ś  G o  b i tn ym  P o la k o m  w y b r a ł  O p ie k u n e m .  

N a u c z y ł  szczepie  Z g o d ę  ; a  n m i n a ć  w o y n e .

Z « ięKsz o d n o ly s t ą  W i s ł ą  J eg o  P a n u w a n i e !

Niech z  Rodziną  ie y  brzegów  k w i tn ą  R o ssy  i  ni e  !

X.
Halleluja: Aster.

T y  z N iebios spuszczasz rosę  n a  R o s s y y s k ie  k ra to  

T y  c ieszysz  Ich D z ied z ica  K r a jo w c ó w  w e s e le m .  
S z e r z y t  P r z e m y s ł  t  C h a n d e l  robisz J e g o  -e ie ta .  

S ło ń c u  k ażesz  P ó l  l e g o  m n o żyć  u ro d za ie .

Niech się S p ik le rz e m  Ś w i a t a  Jeg o  L a n y  u s ta n ą  

J e g o  Z iem ia  d la  W i - r n y c h  ż w ie  się  O b ie c a n ą  ł

X I .

Halleluja: Jatef.
T y  racz d o  Jego  B o k o  z s y ła ć  T w e  A n i o ł y !

C i  niech p rz y  J eg o  S w i e t y y  c z u w a ią  O s o b i e !  

N iech  M u  w s z ę d y  i w  k a ź d y y  t o w a r z y s z ą  dobie ł  

N iech  G o  s t r z e g ą ,  w s p ie ra ią  i w i o d ą - w p o s p o ł y  1' I 
P rz ed  Niem uiech Szczęście  chodz i  i  a  z o ik a i ą  

l i ch a  !

Z a w a d y  niech u p a d n ą ,  i a k  m o r y  J e - y c h a i i

X I I .

Halleluja: Beniamin.
G d a i e k o lw i e k  się obroc i  A l e z a n d e r  S ł o d k i ,

Niech m a  o k r z y k ,  ia k  R y c e r z  n a y w s p d n i a l u / e p  

boiu  J
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Nfeoli d u  »Vrł/k la k  D aw ea Swobod $ Pokoia : Przeiechal. t ę d y  do W iednia A  25

Niech 6 0  w ielbi* M oearitw . p n e *  w d ,i« « n o ści b m  J 0  X ź e  A n t o n i Radziw iłł, d . 2 6  JC>. 

Modki! X ie Adam Czai toryski ( syn ) i  W. F la-
, N iech , CMzet liwiae P o d a t n y c h , w i e k  I p r z e i y i e  , , .

or . * * ,r '  santy Szan .awski.

Nifech O la *  Jeg® M o n tr s ł .e y  nie  M iera  Z a s łu g i  I — —  —  1 1 1........ .... ___

XIlI Dnia 26 * 27 Września 1814.
, , Owa zboi rotncąo gatunku na T^rgu w

Hatleluja: Wszysthte XII ,  Pokoleń, Krakowie sprzedawanych,
S t w o w ®  n iez m ie rn yc h  S w i a l o w /  N a y s r y ł s z y  w  1 . 2 . 3 . 4 .

Istocie i K o rze c  £ t, gr. Z ł. er. Z ł . er. Z ł. gr
Nigdy dt* Ate^andM n.t zjsracay Tw ey Ręki! P sze n icy  3 —  29 —  27 —  26 —

Z d o b J e g o D o m i  r ^ s t . r o  w n . e ^ g  . s ł e U  d . i ę h i  I i  Jęczmienia 3 —  I I  !J I I -
X w c i ą ż  a te w a y  h a  Niego B ło g o s ła w ie ń s tw  k r o c ie !  __  O w s a  7  —  6  t g  6  — •  —  —

O  te Łaski prosimy-póchyUi*c głowy, —  j a g i e ł  3 0  —  28 —  2 6  —  24 —
Od/ Rwk sTwey Opatrzności zaognimy Nowył —  Grochu —  —  —  —-  —  — . —  —

. ...i. —  Rzepaku 20 —  19 —  18 — -------

D O N I E S I E N I A .

W  domu pod Nr. 18 w  rynku na trzeciem piętrze skradzione zostały w  p"yeciaiTB 
U  terb ostatnich tygodni uueskca Sierpnia r. b. następuiące rzeczy —  i )  Zegarek złoty 
W tyie szm elco w any, literami wysadzone Souvenir białemi pertami, przy tym łańcu
szek złoty z tabliczką graniastą złotą. —  2) Zegarek zloty m a ły ,  w  tyle  * perełki mi 
Wkoło o b sad zo n y .— 3) kerrriuarka złota w ysadzana brylantami ; przy tey były cztory 
t r y l i  sześć sznurków pereł prawdziwych Uryantek, z klamerką w tyle do zapinania.—  
ĄJ Łańcuch złoty w drobniutenkie ogniewka. ■—  5) Para ko lcz jk o w  rautowych podłu- 
gowatą robotą. — 6) Medalion siebrny podługowaty u g ć iy  z kokardą; w  koło tegoż 1 
kokardy był obsadzony drobnemi Kautami. —  7) Pierścionek rautow y podługowaty 
na cztery grania. —  g) Pierścionek z portretem z ło t y , w  koło tego portretu perełkami 
złotemi obsadzony. —  pj Kufel srebrny wyzłacany. od miednicy matową robotą. —  10} 
Cztery  łyżeczek srebrnych do kaw y. —  117 Puszeczka srebrna m a ła ,  sposobem iayko- 
w atym . —  Ktoby cokolwiek z tych rzeczy dostrzegł lub poznał, niechby raczy dać 
anać do JPana Fiszera, mieszkającego iak w y ż e y  pod Nr ig  w  rynku na trzeciem pię
tr z e ;  a  przyzw oitą  odoierze nagrodę-

Służący Jan, nazwiska niewiadomego, rodem 2 Rpssi H alicy y sk ie y , służył rok I 
miesiąc ieden w  S m ardzow icach , lat 28 m a ią c y , wzrostu średniego, barczysty , oczoył 
i  wtosow ciem nych, twarzy pociągłey, m ówi z /łuska. Ma z sobą spencer i spodnie 

• gran atow e, spodnie płocierkowe w  paski i pantalony z szarego płocieńka n o w e , ka
mizelkę ponsową barakanow ą, chustkę na szyi czarną, pas skórzany szeroki, magier* 
kę białą 1 kapelusz, o krąg ły ,  botow awie pary. Tenże uciekł d. 20 Września o godzi
nie 8 z rana i wykradł klacz maści żelazney ; grzy w a 1 ogon czarne ; wszystkie 4 nogi 
za pętliny także czarne; lat maiąca t r z y ,  a wzrostu i4tey miary. Siodło w połangiel- 
skie, z irchy białey zczerwonem i wypustkam. fo d  nim dera sukna białego, htoby ga 
wyśledził 1 p rzytrzym ał odbierze za doniesieniem do Sm ardzów ic,  w  starostwie Oy m 
cowskiem , powietifc Olkuskiem, przyzw oitą  nagrodę.


